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1? 180. W  P o n i e d z i a ł e k  d n i a  12.  S i e r p n i a .

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  d n ia  2. S ie rp n ia .
O n e g d a j  w y j e c h a ł  z W a r s z a w y  H ra b ia  W a ­

lewski , c z ło n e k  R a d y  S ta n u ,  P r e z e s  h e ro ld y i ,  
do d ó b r  s w o i c h  w  G u b e r n i i  S a n d o m ie r s k i e j  
i K r a k o w s k i e j ,  na  d n i  28. —  W c z o r a j s z e j  
Hocy p o w r ó c i ł  z  W i l n a  G e n e r a ł  P o l i c m a js te r  
czynnej a r m i i , S to r o ż e n k o .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  3 S ie rp n ia .

W c z o r a j  n a s tą p i ł a  in a u g u r a c y a  ko le i  ż e la z n e j  
8b)d d o  W e r s a l u .  X ig żę ta  d o m u  p a n u ją c e g o  
r ° zp o czy n a l i  o r s z a k ,  w  k tó r y m  o p r ó c z  M in i ­
m ó w  w o j n y ,  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i h a n d lu  
^ z n a k o m i t s z e  h a n d l e m  i p r z e m y s łe m  t r u ­
j ą c e  się o so b y  w i d z i a n o .  O g o d z .  p ó ł  d o  4. 
° [Szak z 5 w o z ó w  się sk ł a d a ją c y ,  w  k tó r y c h  
°koło 100 o só b  s i e d z ia ło ,  z p la c u  d e  1’E u r o p e  
0(  ̂ echa ł  i d r o g ę  p r z e s z ło  51 m il  f r a n c u z k ic h  
Vv p rzec ią g u  32  m i n u t  p r z e b y ł .  Z  p o w r o t e m ,  
Poniew aż  d ro g a  s p a d z i s t a ,  ty lk o  25 m i n u t  je- 
j han ° .  K o le j  tę  u k o ń c z o n o  w  2 c h  la tach  
k. °sz lu je  o n a  14 mil. f r .  —  W e d ł u g  w s z e l -  
,ileS° d o  p r a w d y  p o d o b i e ń s t w a  w  n ie d z ie lę  

'  m . b .  o d d a n ą  z o s ta n ie  n a  u ż y te k  p u b ł i -  
4ńości.

D o  p o d a n e j  w c z o r a j  w  P r e s s e  w i a d o m o ­
śc i ,  że d n ia  9. S ie r p n ia  u ła s k a w ie n ia  n a s tąp ią ,  
d o łą c z a  M o n i t e u r P a r i s i e n  tę u w a g ę  : „ C o  
ro k  p r z e k ła d a  W .  Z a c h o w a w c a  p iec z ęc i  K r ó ­
l o w i  s p r a w o z d a n i e  w z g l ę d e m  w i ę z i e ń  i b a ­
g n o ,  a N .  P a n  w te n c z a s  p r o ś b y  o u ł a s k a w i e ­
n ie  i z ła g o d z e n ie  k a r ,  m u  p r z e ł o ż o n e ,  p o ­
tw i e r d z a ć  z w y k ł ,  n

Z a c z n ie  tu  w k r ó t c e  n o w y ,  ta n i  w y c h o d z i ć  
d z ie n n ik  p o d  ty t u ł e m :  „ L a  d e m o c r a t i c 11; 
z a p o w ia d a j ą  o r a z  w y jś c i e  n o w e j  8 0 ł r a r ik o w e j  
g a z e t y ,  m a jące j  w y s t ą p i ć  w  sz ran k i  z D z i e n ­
n i k i e m  s p o r ó w .  R e d a k t o r o w i e  jćj m a  ą 
b y ć  w s p ó ł p r a c o w n i c y  d z ie n n ik ó w ’ R e v u e  d a  
d e u x  m o n d e s  i R e v u e  d e  P a r i s .

G e n e r a ł  A th a l i n ,  A d ju ta n t  k r ó l e w s k i ,  p rze*  
s ta ł  p e łn ić  s łu ż b ę  p r z y  K ró lu .

P o d łu g  M o n i t o r a  l ic zb a  p o le g ły c h  ż o łn i e ­
r z y  d n ia  12. i 13. M aja ,  w y n o s i  2 3 ,  a r a n n y c h  
5 5 ,  w y n a g r o d z e n i e  z te g o  p o w o d u  c z y n i  
37 ,000  fr .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  2. S ie r p n ia .  

D z ie n n ik i  m in i s te ry a ln e  p o c z y tu ją  j e d n o m y ­
śln ie  o d r z u c o n y  w c z o r a j  w  I z b i e  w y ż s z ć j  bił , 
m a ją c y  z n i w e c z y ć  d o  s z c z ę tu  h a n d e l  n i e w o l ­
n ik a m i ,  u s k u te c z n ia n y  p o d  b a n d e r ą  p o r t u g a l ­
ską  i u s u n ą ć  w s z e lk i e  n ie p o r o z u m i e n ia  z r z ą ­
d e m  p o r t u g a l s k i m ,  za  n a jw a ż n i e j s z y  d e k r e t
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Całego posiedzen ia ,  i w  odrzucen iu  tegoż n o ­
w ą  w id z ą  sprzeczność ,  ni e tolerancyą i b e z ­
w zg lę d ny  du ch  s t ronniczy  Izby wyższej ,  p o d ­
czas gdy l  i m e s  Xiącia U el l ingtona pochwa-^ 
łarni o b s y p u j e  za to, że wsze lkiemi  sposobami  
zbi jał  „ ty rań sk i«  bi l ,  w y m i e r z o n y  p rz e c i w  
m a ł e m u  pan s t wu .

Onegd a j  nadeszło tu  p o tw ie rd z en ie  pod a­
w a n e g o  ciągle jeszcze przez  dzienniki  toryso-  
w s k ie  w ą tp l iw o ś c i  doniesienia z Indyj  w s c h o ­
dnich,  skąd wi adomośc i  z Kalkut ly do dn.  20. 
Maja,  a z Bom ba ju  aż do dn. 3. C z e r w c a  się 
gają,  o w k ro c ze n iu  armii  angielskiej  do Kan- 
daharu ,  co dnia ‘21. Kw ie tn ia  nastąpi ło.  P rz e ­
szkody,  na jakie armia pod  w z g lę d e m  ży w n o  
ści nat rafiała,  zn ikły ,  i wszędzie  ją z o iwa r -  
temi  p r z y j m o w a n o  rękami .  Donies ienia p r y ­
w a t n e  z K an da h ar u  z dnia 29 K w ie tn i a  opie­
w a j ą ,  że Szacha Sud»zę p o w s z e c h n e m i  okla­
skami u w i e ń c z o n o ,  i że w szy sc y  naczelnicy 
A f g h a n ó w ,  p rócz  rodziny  Hanukzeis ,  do któ 
rej,  jak w ia d o m o ,  Dost  M o h a m m e d - K a n  i j e ­
go bracia należą,  u leg lość imu  sw o ię  o ś w ia d ­
czyli.  Dost  M o h a m m e d  miał s w o ją  rodzinę 
w y s ł a ć  d o  Buchary.  A rm ia  angielska miała 
zaraz do  Kab u l u  w yr u s z y ć ,  gdzie w  ciągu 22 
dni  stanie. W P es z aw er ze  w ia d o m o ść  ta 
w ie lką  r adość  sp rawi ła .  Miasto by ło  przez 
t r zy  dni  o św ie c o n e  i poczy n ion o  wszelkie  

r zy go t ow an ia  do niezw łocznego  wyruszen ia  
or i tyngentu Ru nd sz y ta  Mrigha do  Kabulu 

w  t o w a r z y s t w i e  S h ah za da m ha  T im ur a ,  w n u ­
ka Hundszy ta  - i n g h a ,  i t u łk o w n ik a  YYadego. 
Armia  angielska,  m im o  n ie zwycza jnych  t r u ­
d ó w ,  znoszonych  w  d r o d ze ,  w  d o b r y m  zu­
pełnie była stanic.  „ D z iw ią  się m o c n o ,  p o ­
w i a d a  J o u r n a l  A s i a t i c ,  że nieprzyjaciel ,  
jeżeli się t am laki znajduje ,  niekorzysta ł  z n a ­
tura lnych  p r ze sz kó d ,  jakie sam poc hó d  p o ­
między  górami  w y s t a w i a ,  aby armii  angiel­
skiej d rogę  p rzeciąć:  w ą w ó z  B o la n ,  gdyby
go dosta t eczn ie  s t r zeż on o ,  ma być n i e p o d o ­
bny  do p r zebyc ia ,  a w ą w ó z  J i u n d a n a  u w a ­
żany b y w a  za niedostępny .  Żadn a  tw ie rd z a  
n ie inoże iść w  p o r ó w n a n i e  z tą p r zez  samą 
natu rę  zdz ia łaną tw ie rd z ą  A mim o ł a t w o  
ści, z jakąby w ą w o z ó w  tych b ron ić  było m o ­
żna ,  wo j sko  angielskie mia ło  tylko do zwa l  
c.zenia p rzeszkody  sp r a w io n e  przez  upal ,  brak 
żywnośc i  i napady B e l u d s z ó w ,  k tó r ym  w ł a ­
śc iwie  tylko o rozboje  i ł u p ie z t w o  chodzi .  
t »dyby się do tych r a b u s ió w  by ła  znaczna  
ilość jazdy kabulskiej p rzy łączy ła ,  i w o j s k o  
angielskie przy wyjśc iu z g >r była powi ta ł a ,  
los Afghanistan!! byłby całkiem inną p r zyb ra ł  
postać.  Dop ie ro  w t e d y ,  gdy już armia  lylko 
o kilka mil od K and ah aru  by la ,  i ria p r z e p y ­
sznej  dolinie,  z w y b o r n y m  kl imatem,  na 5000 
s tóp nad p o w ie r z c h n ią  m o r z a ,  s t anę ła ,  u d e ­

rzył  S i rda r  K an d a h ar u  na b rygadę  Generała
Całego, ale sam w krotce  do ucieczki zmuszo­
ny został . “ „ Dla z rozumien ia  udzielony ch
d o tąd  doniesień Ojpochodzie armii  arigielskićl, 
dodaje ws pomniany '  dziennik,  nadmieniamy 
j eszcze,  że na 3 ko lum ny  podzie lona  był3' 
z  k t ó r ych  każda z osobna p o s t ę p o w a ł a , i ra?' 
za drugą p o s tę p o w a ła ,  a drugi  całki,  m  m nił 
d ro gę  sobie ob i e ra ła ,  t. j. na korpus  arm" 
bengalskiej ,  ko r pus  Szacha - ud szy  i k o r p "s 
bo m b a  s k i n  C a l c u t t a  C o u r i e r  donosi  o 
daleko rozga łęz ionym spisku p r z e c iw  pano­
w a n i u  angielskiemu,  u k n o w a n y m  przez  Dos,a 
M o h a m m v d a  Kar ia ,  Szacha per skiego i Mahu 
tdnga. D s c h o d p u r u ,  a o k t ó r ym  różne  władz* 
rząd na d rodze  u r z ę d o w e j  zaw iadom i ły .  Prze­
szło 200 emissary u sz ó w  krzą tało się wszędzie* 
jak głoszą,  po posiadłościach Ang l ików  w  I " ’ 
dyacł i  w sc h o dn ic h ,  aby dojść do  zamie rzone­
go celu.  Urzędn ik  jeden w- wie lkorządz twi*  
Madras  wyś ledz i ł  ich: kazał  on b o w i e m  ują* 
d w ó c h  pode j rzanych  ludzi w  ub io rach  pi**' 
g r z y m ó w ,  pod p o z o r e m ,  jakoby pielgrzymkę 
do  Mekki o dp ra w ia l i ,  i w  ich sukniach zna­
lazł całą ir istrukcyą p rzez  sp i s k ow yc h  wy­
daną.

Pocztą  wschodn io - indy j ską  nadeszły nade* 
n iepomyś lne  w iad om oś c i  z K a n t o n u  z dn ,fl 
15. K w ie tn i a  A  p o w o d u  ciągłego l e kc e w 3' 
żerna sobie zakazu r z ą d o w e g o  w z g l ę d e m  w y ­
w o z u  o p iu m ,  z  s t rony w  Kan tonie  osiadłych 
k u p c ó w  ang ie lskich , w id z i a ł  się rząd chilis*1' 
s p o w o d o w a n y m  do c h w y c en ia  się su rowszych  
w  tej mie rze  ś r o d k ó w ,  a w  skutek tych** 
hande l  angielski w  Kan ion ie  c a ł k i e m ' pod­
upadł .  List jeden p r y w a t n y  w  nas tępują*/  
w y p a d e k  t en opisuje spo sób :  „ P r z e d  kilk"
dn iami  p rzyby ł  tu Komini ssarz Cesar ski  z l t f '  
kinu dia położen ia  tamy- h a n d l o w i  opiuf*1. 
Rozkazał  ori ki lkunastu kupców- u w ię z ić  i"*3' 
k to rye  pod ścisły odda ł  dozór .  Takż e  Kap*' 
tana bl l iot ta ,  angielskiego, agenta handlowej?0’ 
zali zy ma no  pod  st iażą,  d o p ó k i  wszys tk ich  z3' 
p a s ó w  op iu m n ie wyd an o .  Aa rozkaz  Koi"'  
inissarza ani żywności ,  arii w o d y  u w ię z io ny "1 
osobom n ied awano .  Man t a k o w y  t r w a ł  kil*'* 
urii, az nareszcie Kap it an  b l l io t  w e z w a ł  h"/ 
p c ó w ,  ażeby wsze lk ie  zapasy op iu m w y d 3*1- 
Kapi t an  za ręczył  irn w y p ła t ę  za t ako ** '  

skutek tego w y d a n o  20,000'  skrzyń  i S*°' 
szą, ze cala w ar to ść  op iu m  w yn o s i ł a  2 mi*1"'  
riy f u n t ó w  szter l ing .. Pod łu g  innego  nic*0 
późniejszego listu p r y w a tn e g o  miar  o Kap i t3' 
na b l l io t t a  na w o l n o ś ć  wy pu śc i ć .  Z no o * 7  
w c z o r a  szej Lorda  Melbournego w  Izbie "-V 
szej,  a S i r  j ,  C.  ł l ob h o us eg o  W I zbie niższcl' 
okazuie się, że r ząd  jeszcze u r z ę d o w e g o  * * 11 
doniesienia n ieo tfzymał .

W  p ie r w s z y c h  dn iach  L ipca  p róbo^*300
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*  Kingston n o w ą  p raw dz iw ie  straszną rzu ­
tną strzelbę, która jest w  stanie m e t j l k u k u  
działowe lecz i bomby zastąpić. Cały aparat 
do rzucania nie wazy nad 12 do 15 funtów, 
a jedną ręką cisnięto strzał na^
W p e w n e j  o d leg ło sc i jo  £ d się do
•estu p r z e c i ą ł  pow ietrze ,  a , J,t u  p r z e c i y l  p o w i e t r z e ,  .  . ^

relu okropny ^ a T ^ z p a d ł a  się w  kawałki, 
tak m j e n y , ze łódka ro  P kach rozleciały!; 
które Się w e  ws/ystk icn  nn | i, Explo-- - - - - -  .„ .jednie  pole. Explo
niektóre- padły az na są 0d!eglości.
zya wstrzęsła domami prochow y
VV Kingston sądzono, '-e nny
vi- Hounslow został w  pow ie trze  wysadzony
i z lad wielka trw oga powstała.

Rząd angielski kazał okręty królewskie 1
ror„ i »hrebus« przygotować na m a g n e  y ^
ną  w y p r a w ę  d o  p o ł u d n i u  w  0 
guna .  K a p i t a n  dames Ross, słynni y
jako towarzysz Parrego w e .WW> * ^ otrZYJ łał 
p o d r ó ż a c h  do p ó ł n o c n e g o  b i e g u n a ,  otr y
dow ództw o. Okręty te będą zupe me ^ ,  
lak przy dawniejszych podrozach biegu ^  
W ylh , w  ludzi i w e  wszystko co PJ ■ 
zaopatrzone, i zezwolono na trzyJąta  «u u- 
kończenia badań, przyczem kraj a-
za punkt połączenia , svypoczynku pr.zezn 
czono Na tern ostatrnem stanowisku, także 
na St. Helenie i na P r z y l ą d k u  dobrej nadziei, 
założone będą w kró tce  wielkie magnetyczne 
obserwatocy a , które urządzone w edług me­
tody G a u s s o w s k i e j ,  kierow ane byc mają przez 
oficerów artyle.yi i inżynierów. O czas ko- 
resoondencyjnych spostrzeżeń porozumieją sią 
z będąc,enu |uż w' czynności obserwatoryarm, 
a k i l k u  uczestników w y p ra w y  uda *'9 r«  M  
stały, dla rozm ów ienia  się z l P. Humboldt
i Gauss. H i s z p a n i a .

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .
Listy z G naty  z dn. 25. l . i p c a  w ystawiają  

położenie , w  jakiem się Don Carlos zna,du e, 
w  n i e n a j pomyślniejszem dla niego świetle. 
W s z ę d z i e  panuje niedowierzanie które się 
od niejakiego c/.am do tego zwiększyło sto
pnia iż p r z e s i l e n i e  stało się nieuchronnem.
Maroto wszelkich p o d o b n o  dokłada starań, 
aby Don ł.arlosa do zrzeczenia się tronu  skło­
nić Abv tycłi zam achów  uniknąć, chciałby 
się Don Carłos z Gnaty w y d obyć  . w  posrod 
batalionów nawarskich przytułku szukać. Ale
stronnicy Maroty ciągle go od tego przedsię­
wzięcia odw odzą. Zmusili go om n a w e t  do 
podpisania rozkazu , z pewnością  ty lk o z  bo- 
jażni podpisanego. Rozkazano w  tymże Hi­
szpanom, którzy z p o w o d u  k rw a w y c h  scen 
w  Estelli w e  Francy i przytułku szukali, aby 
»i<5 od granicy oddalili i w  głębi Francy, m ie ­

szkanie sobie obrali pod zagrożeniem pozba­
w ienia  ich godności i majątków. Don Carlos 
jest istotnym jeńcem w  pośród własnych żoł­
nierzy i w  g łów nej kw aterze zawsze pod sci- 
słą zostaje strażą. Sam Maroto p rzebyw a 
w  Llodio. Espartero uroczyście zapewnia, 
źe myśl o jakimkolwiek bądź układzie z nie­
przyjacielem, ani mu w  głow ie  nie postała. 
Głoszą, że niezadługo zdanie swoje w  tej 
mierze w  « Mensangero del Pueblo« publicznie
objawi. . - o .

Piszą z Onate z dnia 25. Lipca: « Dnia 22. 
oznajmił Don Carlos sw em u Ministrowi w o j ­
ny Montenegro, źe swoję g łów ną  kwaterę 
z O nate  do Estelli ( w  N aw arze)  przenieść po­
stanowił. Montenegro chciał go od zamiaru 
tego o d w ie ść ,  pod p o z o re m ,  jakoby 
Estella nie dosyć była bezpieczną; ponieważ 
jednak Don Carlos przy swojem  obstawał, 
Minister uroczyście oświadczył, że poczynione 
przez Marotę rozporządzenia w ym agają , aby 
g łów na  kwatera  w  Onacie została, ze w ięc  
Don Carlos z miasta tego oddalać się me m o ­
że. Prócz tego ogłosił M ontenegro , źe ni­
komu bez wyraźnego pozwolenia  Ministrów 
ani z O nate  wyj ść  ani tam p rzybyw ać  nie 
w olno . Tenże sam rozkaz w ydano i do tych, 
którzy w  pałacu mieszkają, a tak D on Car- 
lo.,a za więźnia w  tymże poczytyw ać trzeba. 
W  prowincyi upowszechniło  się mniemanie, 
źe M aroto , lękając się okropnej odpowiedzial­
ności, m u ciężącei, zdrady przeciw  Don Car 
losowi się dopuścić zamierza i potajemnie do 
odpadnięcia się od spraw y jego gotuje; uktada 
się z k r y s t y m s t a m i  i wszelkie, choć na gorsze 
przyjmie w arunk i,  byleby tylko sam się oca­
lił Zresztą obaw a i zgryzoty sumienia nie­
pokoją umysł (ego; od kilku miesięcy już nie 
sypia w  łóżku sw-ojem; śpi siedząc z opartemi 
na stół rękom a, na którym zawsze para pi­
sto letów w  pogotowiu leżv. Wszakże mamy 
słuszne pow ody  m niemać, że Maroto i str ° " :  
nicy jego w  planach swoich się zawiedli 
, przez s tronnic tw o w ygnanych Karohstów, 
któremu K abrera  sprzyia, zwaleni zostaną; 
skutkiem tego byłaby jeszcze zaciętsza w ojna  
dom ow a i powszechny krwu rozlew',o

W piśmie z Gnate z d. 22. Lipca czytamy: 
„podane przez niektóre gazety wiadomości o 
bliskiej zmianie gabinetu Don Carlosa są bez­
zasadne. Przejęła i w  gazecie nadw ornej Ma­
d r y c k i e j  ogłoszona korresporidencya między 
Uabrerą i Arias Tejejro z jednej a Don Car- 
losem z drugiej s trony , Marotę wielkie, n a ­
bawiła  t rw og i i miał już był postanow ić no­
w e  w' Estelli w ykonać  kary śmierci, ale zby­
w a ło  m u na środkai h  do t e g o , bo stronnicy 
i służalcy jego zaczynają się od niego odłączać
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i s tronić. C h w y c i l i  się oni d aw n ie j  z radośc ią  
sposobności,  ab  v m ę żó w ,  jakimi są A rias  Tojejro, 
L .arroga, M iguel G arcias ,  V ivano  i inni z o r ­
szaku Don Carlosa  oddal ić ,  ale nie p o c h w a ­
lali nigdy barba rzyńsk ich  ś r o d k ó w ,  użytych 
p rz e z  M a ro tę ,  aby  celu sw ego  dostępie, k tó ry  
w a le c z n y c h ,  bliznam i okry tych  generałów ',  
co n igdy w  zabiegach politycznych udziału  
nie m ie l i ,  han iebnie  rozstrzelać  kazał. Ma- 
ro to  sam nigdy się z n ieprzyjacie lem  nie ście­
r a ł ,  nigdy' nie dał d o w o d u  w alecznośc i  i p rzy ­
m io t ó w  d o w ó d z c y ; nie posiada on  ani po li­
ty c zn y c h ,  ani w o jsk o w y c h  cnót i pozostaje 
m u  tylko n ie s ła w a  okru tn ika ,  k tó reg o  o b e ­
cność na czele a rm ii ,  do  religii i w ła d z c y  
sw ego  p rz y w ią z a n e j ,  dłużej p o t r w a ć  nie m o ­
że. — D o n  Garlos G ene ra łom  C a b re ra  i H r a ­
bi d 'Espana  ro zk a za ł ,  aby Arias T eje jrę  z H i­
szpanii oddalili. O głoszono  go o raz  z p r z y ­
czyny u k n u ty c h , niby to  w  im ieniu  D on C a r ­
losa in tryg ,  za u trącającego w szys tk ie  o rd e ry  
i godności.  — M in is tro w ie  Don C arlosa  zajęci 
w  tej chw il i  p rze jrz en iem  po li tycznych  me- 
m o ry a łó w  w ielk ie j w a g i ,  k tóre  im na rozkaz 
D on  Carlosa p rzed łożono .

W  piśm ie z T o lo z y  z d. 27 Lipca czy tam y;
• S tro n n icy  Maroty tak te raz  p rze k o n an i  o n ie­
naw iśc i  ludu i armii p r z e c iw  M a ro c ie ,  iż go 
zw a lić  i D on  Sebastiana na czele arm ii pos ta­
w ić  zamyślają. D on Garlos, d o w ied z ia w szy  
się o tem . In fan ta  u w ó d  w  Cestona p rz e b y ­
w a ją c e g o ,  na tychm ias t  do  G na ty  p rz y w o ła ł .  
W  c h w il i ,  gdy ten  ro zk a zo w i  w ładzcy  sw ego  
chcia ł być pos łu szn y m , w y d a r z y ł  się d z iw n y  
przypadek . Kilka k rys tvn is tow sk ich  Pesefo- 
ro s ó w  w  G u e ta r i i ,  z a w iad o m ien i  o zam ie­
rzone j p od róży  X ięcia ,  p o s tanow il i  w  d rodze  
go w  n iew o lą  w ziąć .  P rzyw dz ia l i  w ięc  m u n ­
d u r  o c h o tn ik ó w  karo lis tow sk ich  i opa trzen i 
W  paszpo r ta  G ene ra lnego  K o m m e n d an ta  ka- 
ro l i s tó w ,  udali się do C e s to n y ,  gdzie się 
w sze lako  In fa n to w i  udało ujść ich sideł. —
W  pałacu D o n  Carlosa  istnieje camarilla k o ­
b ieca ,  grająca w ie lką  ro lę  w  w szys tk ich  i n ­
trygach. Ma czele tejże stoją dam y d w o rsk ie  
L uciana ,  P ila r ,  Arce i H rab ina  N egri,  k tó re  
n ieustannie p lany M aro ty  popiera ją .  J e d n ą  
dam ą h o n o r o w ą ,  nie mającą udziału w  ty c h  
zab iegach , jest D onna  fglesia, p rzyjació łka 
S ięzny  Heira. — A rm ia  w  stanie o b a w ę  w z b u ­
d za ją cy m ; krystyniści z e w szą d  p r o w in e y o m  
zagrazajćj, lud p o s ta n o w ił  zrzucić  z siebie ja- 
rzrno d espo tyzm u  M a ro ty ,  zasoby  w sze lk ie  
s p o t r z e b o w a n e ,  skarb  p ró żn y ,  a na zam ku 
klub b ia ło g łó w  D on Carlosa w  u w ięz ie n iu  
t r z y m a ;  — taki to obraz  obecnego  po łożenia 
sp r a w y  karohs tow sk ie j  w  p ro w m e y a c h  p ó ł ­
nocnych . «

Stósow nie do innego pism a z nad  granicy 
h iszpańskiej z d. 28. L ip c a ,  g łó w n y m  w a r u n ­
kiem  u g o d ,  w zg lę d em  k tó rych  s tronn ic tw o  
M aroty  z k rystyn is tam i się układa,  teri, aby 
o f ice row ie  jednej arm ii r ó w n i e  jak drugiej tę 
ran g ę  za trzym ali ,  k tórą  miełi w  czasie zaw ar­
cia układu. M a ro to  tusząc so b ie ,  źe układy 
jego p om yślny  u w ie ń c z y  sk u tek ,  w ie lu  ofice­
r ó w  w o jsk a  sw eg o  na w yższe  posuną ł stopnie.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 1. Sierpnia, 

w w l t i l . 3 1 r  e a r  czytamy, i e dzienniki *
h o  t n i e  d ° n ° SZi? &  ™ n n O  i  O-
d z ó n o  rn  ™  nilastach belgijskich obcho-
po lda .  ? WSt;jP ienia na t ro n  K ró la  Leo-

R ząd  francuzki u p o m in a  się już  z w r o tu  ko ­
s z tó w  p o d w ó jn e j  in te rw e n c y i  w  s p ra w ie  be l­
g u ;  w y n o sz ą  one  60 d o  70 mil. fr  M i n i s t r o ­
w ie  udali się w  tej m ie rze  do K róla z żąda-

w T a r y ż u  rZe°Z za ła lw if- będąc tera*

M ówią powszechnie  o w yp raw ien iu  do
m eż l ■>plo, 'nal> ka b e lg i j s k i e g o  — lecz irr.fę

na, kt0rep° Padł w >bór rządu , dotąd 
pokryw a  tajemnica. ’

®iskup z Br.9SSe list pasterski, któ­
ry m  nieszczęśliwą sw oją k a te d r ę  p o le c a  gor-

sk a dyCulom a t ó w  j i r  ze*z n atfz o ny eh* do z a wfjTa'-

*^°n?Sfq-Z A i .e n ’ ie dn - 2 1  LiPca kommis- sarze belgijscy , n id er lan d zcy  ro z łąc zy li  sic, 
m e  p o r o z u m ia w s z y  się o o d s tą p ie n ie 'c z ę śc i  
W sp o rze  b ęd ących . V CZę!,Ł f

w.K„rśt:r,r Zd“a„c“nym do w*-Jari“e l e c /  o dzl °  sarną wies Marte-
hek'tar ó w  lasu '2J P[Z>'leS ^ c i  z kilku tysięcy 
h o le n d e L v  w  Składa' ;t ‘:e .««• Kommissarze 
uważać nie ZIT™ ośw-adczyli, że dotąd

r o d ó w  za przyjacielskie'^* Z J ó k ^ ^ k t b e T -t e -  M.
. S z w e c y  a.

m a za m iI rCZr, a af t?PCa tr0nU ’ VVie,k’ Admirał,  
w v n r a w e  do  T " ' , 6 ." G o th e n b u rg .  zrobić 
tyck ie°o  T o  WSC“ o d m ®t s tro n y  m o rza  Hal-
X,-ąźę° Ó s c I r  r y S ‘yĆ mU Łędz,'e s* n >eS°  
Za  fregatą u d a d z j S' ę m a rLnarcc ' 
w v i i n w u  i ! ,  ? ę t r z v  w o je n n e  okręty ;
dzi odnogę  F.YiIką! 3 'yS ° dni ' ° dvV' e '



N i e m c y .
Z G i e s s e n ,  dn i a  1. S i e r pn i a .

(G az. F ' t i n h f . )    W i a d o m o ś ć ,  źe  w s k u t e k
Ocznych a r e s z t o w a ń  m i ę d z y  a k a d e m ik a m i  t u -  
te j szymi , d. 28. L ipca  w i ę k s z a  czę ść  s t u d e n ­
t ó w  tu t e j s zych  z mias t a  się w y n i o s ł a ,  po l eg a  
ł|a p o m y ł c e  P r z y  z a b u r z e n i a c h  dn.  25. m .  z. 
tylko 2 0 - 3 0  s t u d e n t ó w  się s k o m p r o m i t o -  
^ a ł o .  Z  t y c h  w i ę s z a  część  mia s t o  op uśc i ł a  
> po pob l i sk i ch  w s i a c h  się k r zą t a ła .  . y  n i e ­
dzielę ko l l e dz y  ich l i c znemi  o d d z i a ł a m i  i ch  o d ­
w ie d za ć  zaczę l i ,  a  w s z y s c y  p o t e m  z w r z a ­
skiem i ś p i e w a n i e m  do  S a ł z ha u s en  poc i ągn ę  i. 
T a k i m  s p o s o b e m  w y s z l i  w p r a w d z i e  s t udenc i  
Tiasi w  n i edz i e l ę  z m i a s t a ,  a le  w i e c z o r e m  
* n o w u  p o w r ó c i l i .  W  sk u t ek  zaś  a r e s z t o w a ń  
hietylko źe się n ik t  n ie  od d a l i ł ,  l e cz  n a w e t  ci, 
co byl i  z m ia s t a  w y s z l i ,  z n o w u  w s z y s c y  
( w y j ą w s z y  j e d n e g o  c u d z o z i e m c a )  p o w r ó c i l i  
' d o b r o w o l n i e  p r z e d  S ą d e m  s tanęl i .  
t riie też si ta z b r o j n a  d o  mias t a  w e z w a n a  (ęo  
chevauxl egers )  z m ia s t a  ust ąpi ł a .  N a  t e m  się 
Wszys tko sko ńczy ło .

Z S t u t t g a r d a ,  d n i a  30. L ip ca .
(G a z .  P o w sz .  L ip s k a . )  —  Ś l e d z t w a  r o z p o ­

częte ria n a s z y m  k r a j o w y m  u n i w e r s y t e c i e  w  
T u b i n d z e  z p o w o d u  n i e p r a w n y c h  s t o w a r z y ­
szeń ,  t r w a j ą  ciągle a s k u t k i em  ich  z a p e w n e  
hędz i e  uk a r a n i e  z na cz n e j  l i czby u c z n i ó w  t e ­
goż u n i w e r s y t e t u .  W s z a k ż e ,  p o n i e w a ż  w y ­
k roczen i e  o b ź a ł o w a n y c h  n ie  m a  po l i t ycznć j  
dążności , ,  c a ł ą  s p r a w ę  S en a t  a ka dem ick i  o d ­
sądzi .  Ż e b y  i w  H e i d e l b e rg u  s t u d e n t ó w  a r e ­
s z t o w a ć  m i a n o ,  jes t  pog ło sk ą  p ł o n n ą ;  p r z e ­
t r z ą śn i ę to  t a m  ty lko  mie sz k an i a  d w ó c h  W i r -  
t e m b e r c z y k ó w .

S z w a j c a r y a .
D n ia  8. i 9.  L i p c a  n a r a d z a ł  się S e j m  n a d  

° r  g  a n  i z a c y  ą w o j s k a .  Dri ia 20. S i e r p n i a  
1838 p o w z i ą ł  S e j m  na s t ęp u j ąc ą  u c h w a ł ę ,  k t ó ­
ra w ię k sz o ś c i ą  g ł o s ó w  p r z e z  S t a n y  z a t w i e r -  
dzoną  z o s t a l a : 1) Z p o s t a n o w i o n e i  s t o p y ,  p o ­
dług  k tó r e j  w o j s k o  z w i ą z k o w e  sk ł ad ać  się m a  
ba p r z ys z ło ść  z  t r z e c h  ludz i  na  s t o du sz  o b e ­
cne) l u d n o ś c i ,  w y n i k a j ą c e  zm n ie j s z en i e  l i c zbo ­
w e j  s i ły  jego roz c i ąg ać  się m a  t y lko  li do  p i e ­
choty.  2)  D o t y c h c z a s o w y  p o d z i a ł  w o j s k a  na 
P o c h o d o w e  i o d w o d o w e  znos i  s i ę ,  a w o j s k o  
^lVv ią zku  s z w a jc a r s k i e g o  o d t ą d  | e d n ę  ca ło ść  
* łanowić  będz i e .  3)  Z w i e r z c h n o ś ć  w o j s k o w y  
cde b r a l a  r o z k a z ,  a b y  w s z e l k i e  p o t r z e b y , jakie 
każdy s t a n ,  p o d ł u g  w y ż  r z e c z o n y c h  u s t a w  
1 Pod ług  w y k a z u  z dn i a  1. S i e r pn i a  1838 w  
P rz e d ł o ż o n y c h  t a b l i c a ch  r a z e m  z o b w i e s z c z e ­
n i e m  z w i e r z c h n o ś c i ,  d la  z w i ą z k o w e g o  w o j ­
ska różne j  b r o n i  d o s t a w i ć  p o w i n i e n ,  o s t a t e c z ­
n e  u z u p e ł n i ł a ,  p o d z i a ł  i w e w n ę t r z n ą  o rgan i -

z a c y ę  t a k t y c z n y c h  j ednośc ią  w sz e lk i ć j  b r o n i  
t r w a l e  n a  z a w s z e  u s t a l i ł a ,  i p r ac ę  t ę  t ak  d a ­
l e c e  p r zy s p i e sz y ł a ,  a b y  t a k o w a  dość  w c z e ś n i e  
d o  r o z p o z n a n i a  i p r z y z w o l e n i a  n a  r o c z n y m  
S e j m ie  1839 S t a n o m  p r z e d ł o ż o n ą  b y ć  mog ła .  
C o  się d o t y c z ę  w y k o n a n i a  tego  t r zec i ego  a r ­
t y k u ł u ,  n a d z o r c z a  w o j s k o w a  z w i e r z c h n o ś ć  
za  p o ś r e d n i c t w e m  k a n t o n u  r z ą d z ą c e g o  p r z e ­
s ł a ł a  już S t a n o m  s w o j e  w  tej  m i e r z e  zdan i e  
i obl i czenie .  P o  d ł ug i c h  r o z p r a w a c h ,  k tó r e  
ż a d n e g o  sk u t k u  n i e  m i a ł y , p o s t a n o w i o n o ,  p o d  
W z g lę d e m  w s z y s t k i c h  t y c h  r ó ż n y c h  p u n k t ó w  
W y s ł u c h a ć  zd ań  d e p u t o w a n y c h  i t a k o w e  d o  
p r o t o k u l u  zac i ągnąć .  P o c z ć m  ze  s t r o n y  w i ę ­
ksze j  częśc i  S t a n ó w  na s t ąp i ł y  r ó ż n e  r e k l a m a ­
c j e  i ż ąd a n i a :  j e dn a  s t r o n a  nie  ch c i a ł a  j azdy ,  
d r u g a  żąda ł a  zm n i e j s zen i a  a r t y l e r y i ,  t r z e c i a  
n i e  p r z y s t a w a ł a  na  u t w o r z e n i e  s a p e r ó w .  
W s z y s t k i e  życzeni a  t e  dla  r o z p o z n a n i a  i s p r a ­
w o z d a n i a  d o  ko mtsy i  od es ł ano .

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  d.  31. L ip ca .

( G a z .  P o w s z . )  —  D n ia  22. m  b.  w  S i m m e ­
r i n g  22 d o m ó w  się spal i ło.  — D n i a  21. o g o ­
d z in i e  8me j  w i e c z o r e m  w  oko l i c ach  r zek i  
T r a u n  w  po b l i ż u  W e i s  o k r o p n a  się s r oź y ł a  
b u r z a  z g w a l t o w n e m i  g r z m o t a m i ,  jakiej  o d  
n a j d a w n i e j s z y c h  c z a s ó w  n i e  pamięt a j ą .  S t r a ­
s z l i w e  g r ad ob i c i e  zn i s zcz y ło  w  całe j  oko l i cy  
p r z y s z ł e  p lo n y  pó l  i o g r o d ó w  i z r zą d z i ł o  
p r ó c z  t e go  o g r o m n e  s t ra t y .  W i c h e r  p o w y r y ­
w a ł  i unosf ł  g r u b e  d r z e w a ,  u p r o w a d z a ł  d a ­
c h y ,  p o w y w r a c a ł  w o z y  na u l i cach  i t .  d.  
W  p ięc iu  w s i a c h  w  o b w o d z i e  j edne j  mi l i  
p i o r u n y  u d e r z y ł y  i pa l i ło  się r ó w n o c z e ś n i e .  
P r a w i e  te jże  g o d z in y  w y b u c h n ą ł  też  p o ż a r  
w W e i s ,  k t ó r y  k i lka d o m ó w  w  p e r z y n ę  
ob róc i ł .

D n i a  24. z. m .  r a n o  p r z y b y ł  do W i e d n i a  
Bossy i sk i  F e l d j e g i e r  z  W a r s z a w y ,  w y p r a ­
w i o n y  d o  Ar cy -Xięc i a  K a r o l a  z do n i e s i e n i e m  
o  s z c z ę ś l i w e m  p r z y b y c i u  dos to jne go  j ego sy n a  
d o  P e t e r sb u rg a .  A re y -X ią ż ę  A lb re c h t  op uśc i ł  
L u b e k ę  dn.  16. z. m  na po k ł a dz i e  r os sy j sk i ego  
p a r o w e g o  s t a t k u ,  a d. 19. t. m .  p r z y b y ł  juz do  
s t ol i cy  Kossyi .  W i a d o m o ś ć  o t e m  p r z y b y ł a  
do  W a r s z a w y  d ro g ą  t e l eg r a f i c z ną ,  a  w  4 d n i  
późn i e j  d o  W e j l b u r g a ,  m ie sz ka n i a  w i e j s k i e g o  
A r c y - X i ę c i a  K a r o l a ,  n i e da l e ko  o d  W i e d n i a .  
Szybk ość  ta  jes t  b e z p r z y k ł a d n ą .

W  ł o c h y.
Z R z y m u ,  dn i a  25.  Lipca.

(Gaz. P o w sz .)  —  U s i l n y m  s t a r a n i o m  i z n a ­
ne j  z r ę cznośc i  pol i cy  i t u t e j s ze j  u d a ło  się w y ­
k r y ć  c z ł o w i e k a ,  k tó r y  pu sz k ę  s r e b r n ą  z ś w .  
h o s t y ą  z ko śc io ł a  w y k r a d ł ,  J e s t t o  w y r o b n i k  
z  R z y m s k i e j  L a m p a g n a ,  z n a n y  p o d  n a z w t -
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akiom P ro je t to ,  czyli bękarta . N ieszczęś l iw y  
hos lyę  sarn po łkn ij ! ,  co zb ro d n ię  jego w  o- 
czach  każdego p r a w o w ie r n e g o  katolika j e ­
szcze po w ięk sza .  D olną,  m iedzianą  część n a ­
czynia (p isside) na C arnpo  Vaccino zakopał.  
S re b rn ą  p o k r y w k ę  p rzyniósł  do gospodyni 
p e w n e j  p rzed  b ram ą  5t. G iovann i ;  m ia ła  ją 
u siebie p r z e c h o w a ć ,  ażby z Ostii w ró c i ł ,  i 
p e w n ą  su m m ę p ieniędzy m u zafiorszusować. 
K ob ie ta  ta do tego się p rzychy lić  niechciała. 
Późnić) d o w ied z ia w szy  się o pope łn ion  m 
św ię to k ra d z tw ie ,  p o d e jrz en ie  p e w n e  p o w z i ę ­
ła. Po  naradzen iu  się z k r e w n y m i  sw ym i 
don ios ła  o c a le j  sprawne policyi.  N atychm ias t  
kob ie tę  tę, kilku sę d z ió w  instrukcyjnych  i żan ­
d a r m ó w  w  nocy  do Ostii w ysłano .  N azaju trz  
z g rom adzono  p o d  jakimś p o z o re m  w szys tk ich  
w  Ostii p racu jących  w y r o b n i k ó w ,  m iędzy  
k tó ry m i kobie ta  św ią to k ra d z c ę  w n e t  poznała. 
C h c ia ł  się na jp rz ó d  w y p ie ra ć ,  ale p o te m  zm ie­
szany p rz y z n a ł  się sam d o  zb ro d n i .  Podług 
p r a w  kościoła Rzym skiego, P ro je t to  p rze z  I n ­
k w iz y c j ą  św .  mial być s ą d z o n y ; Papież w s z e ­
l a k o , k tó ry  i tego zb ro d n ia rz a  znajom ej łaski 
sw o je j  p o z b a w ić  niechce, s p r a w ę  jego sądom  
św ie ck im  polecił. Śm ierc ią  na tu ra ln ie  p rz e ­
stępca u karany  zostanie, ale d a w n ie j  żyw cem - 
by go spalono.

C io t  liej, lekarz V icekró la  E g ip tu ,  od jechał  
z  R z y m u  do N ea p o lu ,  zkąd pop łyn ie  do M ar­
sy li i ,  a z tego osta tn iego miasta m o r z e m  p o ­
w r ó c i  do Egiptu. Dnia 18. b .  m . miał on p o ­
s łuchan ie  u O jca  S w . , k tó rem u  w rę c z y ł  księ­
gi religijne G ru z ó w ,  Jego  Ś w ią to b l iw o ś ć  r a ­
c z y ł  go w  zam ian o b d a rz y ć  k o sz to w n ą  złotą 
tabak ie rą  z w y o b  aż e n i rm  kościoła S w .  P io ­
tra . C io t  Bej jest katolikiem.

G a l i c y  a.
Z e  L w o w a ,  dnia 3. S ierpn ia .

F es tyny , ,  k tó re  w  ty m  tygodn iu  w y p r a w i o ­
n o  w  Ł ań c u c ie  z  p o w o d u  pięćdziesięcioletniej 
rocznicy  pu łk u  k iry sy e ró w  F ranc iszka ,  Aięcia 
M o d e n y ,  k tó ry to  pu łk  tćm  dosto jnem  imie­
n ie m  juz p rzesz ło  p ó ł  w ie k u  jest zaszczycony, 
zasługują już z tego  w'zględu na u w a g ę ,  i i  
podobny  w y p ad e k  rz a d k o  się kiedy w y d a rz a ,  
|uz  ze na nich  były  o becne  tak dos to jne  o so ­
b y ,  w o k o ł o  k tó ry c h ,  jako św ie tn y ch  p u n ­
k tó w ,  czoło  o b y w a te l i ,  d a m y ,  w o js k o w o ś ć  
i d u c h o w ie ń s tw o  p ię k n y  w ie n ie c  tw o rzy ły .  
Najdostojniejsi goście, jako to :  Jego  K ró l .  
M ość p an u jący  Xiążę M odeny  F ranciszek  I V .  
r a z e m  z J e g o  Król.  Mościa F erd y n an d e m , 
s w o im  m ło d szy m  synem , tudz ież  Jego Król. 
M o ść  nasz  najdostojniejszy cyw ilny i w o je n n y  
g e n e ra ln y  G u b e r n a to r  A rc y x ią ię  F e rd y n a n d  
A ustryacko-Esteńsk i,  zjechali d. 28. L ipca  r a ­
zem  z  * w j m  p o c z te m  do Ł a ń c u ta ,  gdzie bę-

p ic  m ających  f e s ty n ó w ,  w sz y s tk o  jak najspa- 
nialej przysposobił.  W  ty m  sam ym  dn iu  od­
by ło  się także p rz e d s ta w ie n ie  ob ec n y ch  dam> 
o b y w a te l i  i w o jsk o w o śc i .  P od  w ie c z ó r  były 
ś w ie tn e  p o k o je ,  n a  k tó ry ch  się tańcam i zaba­
w ia n o .  — Dnia 29. z rana  wy-ruszył cały pułk 
z a ło g o w y  i s taną ł  p rzed  s w o im  dosto jny110 
w łaśc ic ie lem  w  zupełne ,  paradzie .  Następni® 
p o d  p rz y o z d o b io n y m  nam io te m  Je » o  Exc- 
A rcybiskup  P rym as pośród  hcznój asystencji 
o d p r a w i ł  so lenne  n a b o ż e ń s tw o ,  p o  któreU* 
p o św ię c e n ie  c h o r ą g w i  się odby ło .  W stęgi do 
ty c h  c h o rą g w i  d an e  b y ty  p rze z \z n ak o m ite  da­
m y  , a m ia n o w ic ie  dla c h o r u - w  i pu łk o w n ik u -  
w sk ie i ,  o f ia ro w ała  w s tę g ę  Je j  Król.  Mość 
najdosto  niejsza Arcyxigzna M o d e n y ,  dla cho­
r ą g w i  dyw izy i p o d p u Ik o w ru k o w sk ić |  hrabin® 
d e  C.rennevnle, k tórej m a łżonek  jest 2gim wl®' 
śc iciełcm tegoż p u łk u ,  a dla c h o rą g w i  dyWt- 
zyi m a jo ro w sk ie j  h rab in a  A lf ie d o w a  Potocka- 
U roczys ty  ten akt za k o ń cz o n y  był treściwą 
m o w  m43Mii pi zez vvojskowego 
i def i low aniem  pu łku  po p rz e d  s w o im  do.-tot- 
n y m  w łaśc ic ie lem  i J e g o  b ra te m .  Z dunifl 
w id z ia ł  pułk Arcyksięcia b e r d y n a n d a , syn® 
sw o je g o  dosto jnego w łaścic ie la ,  jako drugiego 
P u łk o w n ik a  w p o ś r ó d  sw o ic h  szeregów . Z® 
wszystkii  h okolic byli o b y w a U le  ria° tym ob­
rzę d z ie  obecnym i.  F o te m  dano  w ielką  ueztę> 
na które, się ró w n ie  jak p rzez  cały czas po­
by tu  j e b  Król.  M ości,  cały ko rpus  oficerÓ'v 
znajdow ał. Dzień iOty L ipca zaczął się der 
sz. z e m , p rze to  Jch  Kroi. Moście p rzed  po łu­
dn iem  zw iedza li  C. K. szpital,  tudz ież  inne 
m ie jscow ości  w o jsk o w e  W  p o łu d n ie  tak 
d w u n a s tu  o f ice ró w  jak i 48 d o b ra n y c h  żo łn ie­
rzy  pod  p r z e w o d n ią  Majora Huss, w y p ra w i ło  

w a  oddzielne karuzele, a m ia n o w ic ie  ci osł*- 
:na saillJ ch karych  ru m ak a ch  1?tei miary'.- 

«o im p o n u ją c y , a p rzez  dok ładne  w y konanie 
zajmujący w id o k  spraw iło Po skończony «> 
o ledzie odby ło  się p o d łu g  w sze lk ich  k rajo­
w y c h  z w y c z a jó w  w iejskie w ese le .  Pote*»
nastąpiły  p rzez  w łośc ian  wyścigi konne, w  k t ó ­

ry ch  poznioj także n iek tórzy  p a n o w ie  i ofice­
r o w ie  u d z ia ł  mieli. F es tyny  te o d b y w a ły  »>« 
w  n.zszej częsc, o g ro d u ,  a za p o w r o t e m  do­
s to jnych  g o śc i  zajaśniał n a p rz e c iw  nich zanieś 
i ogrod  jak na jw span ia lszem  oświetleniem- 

^ ' e c z o r  były poko je ,  na  k tó ry ch  tańcem 
się ro z ry w a n o .  _  D nia  31. p0  od b y ty m  p r ^ '  
g ądzie pu łku  i po  sk o ń czonym  obiedzie naj­
dostojniejsi goście w  dalszą udali się p o d r ó ż -  

P am iątka tych  dni rad o sn y c h  w iec zn ie  t k w lC 
b ęd z ie  yy sercu  każdego ,  k tó ry  m ia ł  za sz c z /1
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P o d z i e l a ć  o w ę  d o b r o ć ,  ł ag o d n o ś ć  i ł a s ka ­
wość  , jakie ci i r ze j  dos t o  ni  c z ł o n k o w i e  na-  
s*ego na jdos to j n i e j s zeg o  d o m u  Ce sa r sk i eg o  
Wszędzie o k a z y w a l i ;  m i ł ą  i b u d u j ą c ą  b ęd z i e  
d‘a każdeg o  ż o łn i e r z a  ta  m y ś l ,  i z d u m ą  p r z y ­
pominać sob ie  bę d z i e  o w e  d n i ,  w  k t ó r y c h  
8tanąWSzy p r z e d  r i a j p i e rw s z y m  z s w y c h  n a ­
czo ln ików p o n o w i ł  p r z ys i ęgę  w i e r n o ś c i  d la  
sWeg0 k o c h a n e g o  M o n a r c h y , w  o b e c  n o w o  
^dz i e lonych  c h o r ą g w i , k t ó r e  z t aką  u r o c z y ­
stością p o ś w i ę c o n o .  Ńa f e s tynach  t y c h  zridj- 
< W ali się t a k że  J e g o  E xc c l l e n c y a  k o m e n d e ­
rujący G e n e r a ł  B a r o n  L a n g e n a u ,  r ó w n i e  jak 
G e n e r a ło w ie  Se lbelon i  i H e c h to jd ,  i vv i t lu  in- 
r*ych. 'L z n a k o m i t y c h  p a n ó w :  \ i ą ż ę f a  ł l e n -  
{yk i J e r z y  L u b o m i r s c y  z s w e m i  m a ł ż o n k a m i ,  
‘‘• ' ab iowie  Z a m o j s k i ,  M a u r y c y  Po to ck i .  L e o n  
R z e w u s k i ,  K a r o l  Kra s i ck i  z s w o j ą  m a ł żo nką ,  
Kaźmie rz  S t a r zeń sk i  i w i e l u  i nny ch .  W  P r z e ­
w o r sk u  byli  J K M o ś c i e  p r z e z  Xiecia  H e n r y k a  
Lubomi r sk i e go  jak na ju roćzyśc i e j  i r a j ś w i e -  
•niej p r z y  ęc i ,  i d o p i e r o  p o  ki l ku g o d z in a c h  
Pościli się w  da l s zą  p o d r ó ż .

S e r b i a .
Z B e l g r a d u ,  dn i a  19 L ipca  

(G a z . P o m z . j  —  W  sku t ek  co  t y lko  w y d a ­
nego p o s t a n o w i e n i a  b e n a tu  s e r b sk i e g o ,  po -  
'W ie rdzo hego  p r ze z  H e g e n c y ą , s c h w y c o n o  i 
w w i ę z i e n i u  o s a d z o n o  b r a t a  Xięcia  Mi łosza ,  
a r dzo  u w i k ł a n e g o  w  k u sz en i a ch  r e w o l u c y j ­

nych ,  k tó r y  się o b w i n i a n i e m  b ra t a  s w e g o  i 
' ó żne in i  p r z e c i w  n i e m u  z ez n an i a m i  chc i a ł  u- 
Uiewin i ć ;  ma i ą  t akże  p r z e c i w  n i e m u  p ro ce s  
Wytoczyć.  Z d a j e  s i ę ,  źe późn i e j  o t r z y m a n o  
donies ienia ,  d o w o d z ą c e  aż n a d t o  jasno,  ze  nie 
tylko za p o p ę d e m  b r a t a  s w e g o  d z i a ł a ł ,  ale 
na d to  g ł ó w n y m  t-ył s p r a w c ą  z a b u r z e ń  k r a j o ­
w y c h ,  z m i e r z a j ą c y c h  d o  o ba l en i a  w s z y s t k i c h  
p r z e z  “m ł t a u a  z a p r o w a d z o n y c h  i p o l w i e r d z o  
’tych u s t a w .  J a k  w i a d o m o ,  m i a ł  o n  r a z e m  
* i ę c i e m M i ł o s z e m  z k ra ju  by ć w y g n a n y m ,  
jde o d  l ego  o d s t ą p i o n o ,  p o n i e w a ż  się w sz e l -  
*'i>mi s p o s o b a m i  chc i a ł  u r i i ew in i ć .  T e i n  ba r -  
Uzićj w i ę c  za s ługu j e  na u w a g ę ,  źe  o b e c n i e  t ak  
“U row o  z n i m  sob i e  p o s t ę p u j ą ’ W Se rb i i  z r e-  
*xtą z u p e łn a  p a n u j e  s p o k o j n o ś ć  O c z e k u j ą  
*ńjodego X i ęc i a ,  k tó r y  z o j c e m  s w o i m  na 
^  oloszczyizr ię w y j e c h a ł ,  ab y  go  p a n u . ą c y m  

t ęc i em o k rz yk ną ć .
T u r c y a. 

e d łu g  l i stu w  G a z e c i e  P o w s z e c h n e j  
* K o n s t a n t y n o p o l a  z dni a  17 L i p c a ,  nap is a ł  

'elki W e z y r  G h o s r e w  B asz a  o b o k  o t w a r t e -  
P o s ł o m  w ie l k i c h  m o c a r s t w  z a k o m u n i k o -  

anego  p i sma  p o t a j e m n i e  i n n y  list d o  M e h -  
2 da A le g o ,  w  k t ó r y m  się n a s t ę p u  ący m a  
ę l j a j dować  u s t ę p :  » Jeże l i by ś  na u c z y n i o n y c h

*! Przy a w o l e n i a c h  p r z e s t a ć  n i echc i a l ,  w y j a w  
1 bez  o d w ł o k i  w s z y s t k i e  T w o j e  ż y c z e n i a ;

w  n a g r o d ę  T w y c h  zas ług  i T w ć j  w i e r n o ś c i
w s z y s t k o  uczyn i ę ,  co t y lko  w  rnej  b ę d z i e  m o ­
cy,  i czego żądasz .  Z a ł a t w i m y  w s z y s t k o  m i ę ­
d zy  sobą  po  p r zy j a c i e l s ku ,  n i e d o z w a ł a j ą c  b y ­
n a j m n ie j  c u d z o z i e m c o m  mi esz ać  się d o  s p r a w  
n a s z y c h  <<

A  z y  a.
A m i  d e  l a  R e l i g i o n  do no s i  z  T u n k i n u ,  

p ó ł n o c n e j  p r o w i n c y i  l . e s a r s t w a  A r i a m ,  o s t ra-  
s z n e m  t a m że  p r z e ś l a d o w a n i u  C h r z e ś c i ­
j a n .  D w ó c h  b i s k u p ó w ,  w i k a r e g o  ap o s t o l ­
sk i ego i k o a d ju t o r a  W s c h o d n i e g o  - T u n k i n u ,  
o b u  H i s z p a n ó w ,  j ako t eż  w i e l u  i n n y c h  mi ssy-  
o r i a r zy ,  sk az a n o  na  u t r a t ę  życia.  W  T u n k i -  
nie  15 eu r ope j s k i c h  i k r a j o w y c h  k a p ł a n ó w  p o ­
n io s ło  śm ie r ć  m ę c z e ń s k ą ,  a JX.  H a v a r d ,  B i ­
sk u p  f r ancuzk i  i w i k a r y  a po s t o l s k i ,  u l eg ł  p o d  
c io se m d o z n a n y c h  c i e rp i eń .

A l g i e r .
D z i e n n i k  s p o r ó w  z a w i e r a  n a s t ę pu j ą cy  

list  z  A lg i e ru  z dn .  19. L ip ca :  „ P o k ó j  e s zcze  
n ie  p r z e r w a n y ,  i j a k k o l w i e k  p r z e d  ki lku m i e ­
s i ącami  za n os i ł o  się na w o j n ę ,  zda j e  się te r az ,  
ze się un ikn i e  n i e p o r o z u m i e ń  z A b de l  K a d e -  
r e m .  B e n  D u r a n d  uka zu j e  się c zę s to  w  r ó ­
wnym k i e r u n k u  m i ę d z y  o b o z e m  L m i r a  i A l ­
g i e r e m  ; k o r r e s p o n d e n e y a  o d b y w a  się c z y n n i e ;  
z  o t i u s ł ron  o b i e tn i c e  i p o g r ó ż k i ;  n i c  j e d n a k  
nie  z a c h m u r z a  riaszei p r z ys z ło śc i ,  gd yż  s t a n o ­
w i s k o  na sze  w  A lg i e r ze  i K o n s t a n t y n i e  c o r a z  
ba r dz i e j  się w z m a c n i a .  P a n  Sa l l e s ,  k tó r y  t u  
p r z y b y ł  dla n a r a d z e n i a  s ię z M a r s z a łk i e m  
w / . g l ę d e m  m a j ą c y c h  się w y k o n a ć  r o b ó t  w  
D źy d ż e i i ,  j u ż  t am  p o w r ó c i ł .  W z i ą ł  on  z so ­
bą  - rozkaz d z i e n n y  M ar sz a łk a ,  o z n a i m u j ą c y  
w o j s k u  na l e ż ą c e m u  do  tćj w y p r a w y  z a d o w o ­
l eni e  k r ó l e w s k i e .  S p o d z i e w a m y  się ob f i t ego  
z b i o r u ,  a u p r a w a  ro l i  c zyn i  z n ac zn e  p o s t ęp y .  
P r a c u j ą  t akże  g o r l i w i e  n a d  u p i ę k n i e n i e m  A l ­
g i e r u ;  w  do lne j  c zęśc i  m ia s t a ,  z a m ie sz k an ć j  
p r z e z  E u r o p e j c z y k ó w ,  z a ł o ż o n e  być  m a j ą  
n o w e  ul ic e ,  p r z e z  co  k o m m u n i k a c y a  bę d z i e  
u ł a t w i o n ą .  W  G a s s a u b a  m a  być  w y s t a w i o n y  
n o w y  szp i t a l :  d o g o d n e  j ego  p o ł o ż e n i e  p o d  
w z g l ę d e m  z d r o w i a , z b a w i e n n e m  bę d z i e  dla  
c h o r y c h  B y tn o ś ć  nasza  w  Algi er ze  w y w a r ł a  
t akże  w p ł y w  na spo só b  życia M a u r ó w ,  a  n a ­
w e t  i i' h  ż o n  D a w  nie j  m o g ł y  o n e  b e z  p r z e ­
s z ko dy  u k a z y w a ć  się na d a c h a c h  s w y c h  d o m ó w ,  
t e r a z  sp ł o sz y ł a  je s t a m t ą d  c iekaw-ość  l o r n e t u ­
j ących  f r a n c u z ó w .  D o p i e r o  ze sz ł e j  w i o s n y  
za czę ły  się z n o w u  p o k a z y w a ć  na d a c h a c h  s w y c h  
d o m ó w  p o s t ro jo n e  w  k w iaty.  Zda je  *ię, iż w i d o ­
k i e m  d a w n e g o  A lg i e r u  ch cą  się les zcze  cieszyć,  
d op ók i  ich nie p o z b a w i ą  g o  s z vb ko  p o s t ę p u  ące  
zmi an y .  I a j e m n ic z e  i ch  d o m y  opat r / . or i o 
w p r z ó d  o k n a m i ,  a p o l e m  je zu p e ł n i e  zn i e s io ­
n o ;  t e r a z  zm i e n i a j ą  się u l i c e ,  a za  la t  ki .ka nic
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tu  już nie p rz y p o m n i  s ta rego  m aury tąńsk iego  
AJgieru.“  _ _ _ _ _ _ _ _

Rozm aite wiadomości.
D n ia  2. S ierpn ia  w ie c z o re m  o godz. 6. w y ­

buchnij!  w  K ró le w c u  p o ża r ,  k tó ry  w  ci;jgu 
kilku godzin  kilka d o m ó w  i w ie lk ich  szpi- 
c h r z ó w  w  perzynę  obrócił .  Spaliło się w  nich 
p rze sz ło  1000 ła sz tó w  zboża ,  60,000 kam ieni 
lnu  i konop i i 7C00 beczek śledzi — tak dale­
ce ,  że całą szkodę śmiało na 800,000 tal. sza­
c o w a ć  m ożna. Z tej su m m y  le d w o  130,000 
tal.  kassy o g n io w e  z w r ó c ą ,  a tak  sm u tn y  ten  
w y p a d e k  z a p e w n e  nie jeden  dom  h a n d lo w y  
o upadek  p rz y p ra w i .  — D nia  3. w  u roczy ­
stość u rodz in  N. K ró la  w  K ró le w ie c k ie m  to ­
w a r z y s tw ie  niem ieckiem  P ro fesso r  Rosen- 
k ranz  m ia ł  r o z p r a w ę  „ o  p o w o ła n iu  P russ  do 
p rz e w o d n ic z e n ia  całym  N iem com « ( ueber den 
tie .ru / Freusaei.s zu r  H egem onie D eutsclilands).

_______(G a z .  R ząd .  P r . )
O  o r d e r z e  S w  S t a n i s ł a w a .  —  O rd e r  

te n  u s ta n o w io n y  został w  dniu  7- Maja 1765. 
r o k u ,  p rzez  ó w c z a so w e g o  K ró la  Polskiego, 
S tan is ław a  Augusta ,  w  celu w y nag radzan ia  
zasług ty c h ,  k tórzy  n ie mogli jeszcze nabyć 
p r a w a  do  o rd e ru  O rła  białego. O r d e r  S w .  
S ta n is ła w a  m ia ł  w ó w c z a s  jedną  tylko klassę; 
lecz po p rzy łą cz en iu  części b. X ięs tw a  W a r ­
szaw skiego  do Baństwa l lossyiskiego, z na ­
z w ą  K ró le s tw a  Polskiego, p rzez  dek re t  b ło­
g o s ła w io n e j  pamięci C esarza  W s z e c h  Rossyi 
i K ró la  P olsk iego , A lexandra  I .,  w y d a n y  w  
W a i  ■szawie 19. L is to p a d a  ( 1 .  G ru d n ia )  1815. 
r o k u ,  o r d e r  ten  podz ie lony  został na cz te ry  
klassy. W  r. 1829., d. 2. (14.) W rz e ś n ia ,  na ­
d an o  te m u ż  o r d e r o w i  s ta tu t ,  k tó ry  zos ta ł 
og łoszony  w  K ró le s tw ie  Polskiem . N ak o -  
m e c ,  p rze z  ukaz w y d a n y  w  M oskw ie  17- (29.) 
L is topada  1831. r . , w c ie lo n o  by ły  o rd e r  pol­
ski S w .  S tan is ław a do o r d e r ó w  rossyiskich, 
z ty tu łe m  Cesarsko  - K ró lew sk ieg o  o rd e r u ,  ze 
zm ianą  ty tu łu  jego ozdób. S kutk iem  tego 
w cie len ia  by ły  w y d a n e  nas tępnie  n iek tó re  
szczególne ro zp o rz ą d z e n ia ,  o rd e ru  Sw. S ta n i ­
s ła w a  do tyczące ;  w  zas to so w an iu  do p r z e p i ­
s ó w ,  dla innych  o r d e r ó w  rossyjskich n a d a ­
n y c h ;  źe zas ta k o w e  ro zp o rzą d zen ia  w  w ie lu  
w zg lę d ac h  zm ien i ły  już m o c  o b o w iąz u ją cą  
s ta tu tu ,  ty lko .d la  K ró le s tw a  Polskiego s łu ż ą ­
c e g o ,  u s ta n o w io n y  p rze to  zos ta ł osobny  K o ­
m ite t  do  u łożenia  n o w e g o  sta tu tu  o rd e ru  S w .  
S ta n is ła w a ,  z zas trzeżeniem  w y p u szc ze n ia  
z  daw n ie jszego  statutu tego w szys tk iego ,  co ­
k o lw ie k  się n ie zgadza z o b ec n y m  s tanem  
rzęęzy .

Następujące, tak d o b rze  przyję te ,  na wszy* 
stkie glosy ork iestry  ro z ło ż o n e  ta n ce ,  w ) '*  
s z ł y  c o t y l k o  u r z ą d z o n e  n a  f o r t e p i a n * 
ttalop poznański stróża ratw-

S Z U t t g O .  N apisany  p rze z  A. Vogt* 
Cena 5 sgr.

W«p»muiciiia Krakowa, z 6 ci  u
n a r o d o w y c h  m a z u r k ó w ,  Przez  te­
goż napisane. C ena  12J sgr.

E.  S.  M i t  t i e r ,
w  P o z n a n iu ,  Bydgoszczy i G n i e z r n K

A  U  K  C Y  A .
W e  w to r e k  dnia 13. m. b. i drii następ*1)'4̂  

p rze d  p o łu d n ie m  od godziny  9tej i po po lo - 
d n iu  od godziny  2 g ie j , o d b y w a ć  się tu  będzie 
w  d o m u  Pana D o u c h y  w "  rynku  N r.  68. na 
p ie rw s z e m  p ię trze  publiczna  p rzedaż  r o z m a i ­

ty c h  t o w a r ó w  z ło ty ch ,  s r e b rn y c h ,  jubilet* 
skich i ga lan te ry jn y ch ,  fo rn i tu r  i narzędzi ze- 
ga rm is trzo sk ic h , m e b li ,  s p r z ę tó w  d o m o w y 4*̂  
i pościeli.

P oznań  , dnia 9. S ierpn ia  1839.

Igrzyska Olimpickie.
Dzis w  poniedzia łek  dnia 12. Sierpnia P° 

raz  p ie rw s z y :  . .H ra b ia  P o lo w sk i  czyli w ygna­
nie M a zeppy  i p rzybyc ie  jego rfa Ukrainę*' 
W ie lk a  jeździecka p a n to m im a  z dz ie jów  pol­
sk ich ,  k tó ra  się po tyczką w  b r y la n tó w } 111 
sz tu cz n y m  ogniu  zakończy*.

R u d o l f  B r i l l  o f f ,  D yrek to r .  ^

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.

JDnia 9. Sierpnia  1839. S to­
pa

prC .

O blig i długu państw a . . . .  
l ’ r .  ang. obligacye 1830. . .
O blig i p rem iow  handlu  morsk." 
O b b g . K urm arch ii 2 bież. kup. 
O blig i tym cz N ow ej M archii d t. 
B erlińskie  obligacye miejskie . 
K ró lew ieck ie  d ito
L ib i j s k i e  d ,t0 ;  ;
Jadanskie d ito  w  T .........................
Zachodnio  - P r. listy zastaw ne . 
K istyzast.V V . X. Poznańskiego , 
VV schodnio  - P r .  listy zastaw ne , 
Pom orskie dito
K ur- i N ow om arch. d ito  #
Szląskie d ito  ,
O bi. Zaległ, kap . i p rC . K ur- i N o­

w e j-M a rc h ii  ........................

Z ło to  al m arco • . , ,
N ow e dukaty . . . . , * *  
F ry d ry ch sd o ry  . . . .  
in n e  m onety z ło te  po 5  talarów  
D iscon to  . .  .
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